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Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckera i Spółki w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ień ski.

W r o c ł a w ,  d. 1. W rz e ś n ia .  — Zniesienie s tanu  oblężenia n iew y w o -  
}ało do tąd  w p ły w u  żadnego na życie publiczne. Nic się od czasu tego 
niczmieniło, n a w e t  kontro le  obcych ua kolei żelaznej,  najbezpożyteczoiejsze 
ograniczenie publicznos'ci podróżującej p o zo s ta ło ,  jak  dawniej. Nikt o to 
się n ieu po m ni,  g d y ż  nadaremnie. W r o c ł a w ,  k tó ry  z  żyrnał się i chalaso- 
w ał ja k  niegrzeczne i  dzikie dz iecko ,  leży osłabiony i znużo ny  i  ani się r u ­
szy. P raw ie  ju ż  od roku  gości u nas cho le ra ,  —  w tedy  krew  s ty g n ie ;  
t a k i  s t a n  oblężenia daleko więcej u sp ak a ja ,  niż [polityczny. S top ień  cho­
ro b y  tej jes t  tu  p raw ie  taki, jak  w Kolonii , na wsiach zaś przy leg łych  s roży  
się zn ów  ok ro p n ie ;  w Tsckeschnitz  odległym mili umierał często p ią ty  
człowiek przez dni 1 2 ,  we d w o rze  tam tejszym  z małym w y ją tk ie m ,  p ra ­
w ie  w szy scy  w ym arl i .

S z c z e c i n ,  dn . 3 .  W rz e ś n ia .  — Do gaze ty  O s t s e e  Z e i t u n g  podo­
bnież do gazety  k r ó l e w i e c k i e j  piszą od g ran icy  ro s sy js k ie j ,  że nieda­
w n o  przeszli kozacy na ziemię p ru s k ą ,  i we wsi O rtschw entem  u czterech 
g ospodarzy  wiejskich przetrząsnęl i  mieszkania szukając b ron i i amunicyi.  
Komissarz g ran iczny , landra t  Schliit tcr  w  T y lż y  w niósł  podobno  o w y p o -  
ś rodk ow an ie  tego zdarzenia.

F r e j b u r g ,  dn. 1 .  W rz e ś n ia .  - -  Dzisiaj o d b y ło  się z n ó w  posiedzenie 
publiczne sądu  doraźnego. A drze j  F ilip  K oh ler  ze wsi W eil  (w  k ró lestw ie  
w yrtem bergsk iem ) i K ry sz to f  ł la l te r  z L encburga ( w  kantonie  A arg au  
w  S z w a jc a ry i )  zostali za zbrodnię  k r a j u ,  w ed ług  §. 2 .  p ra w a  z 9 .  C zer­
wca r. b. skazani na 1 0  lat więzienia i poniesienia kosztów  indagacyi i są ­

do w y ch .
H a m b u r g ,  dnia 4. W rześn ia .  — Na z g r o m a d z e n i u  wczorajszem 

sześćdziesięciu przed łoży ł senat do po tw ierdzen ia  p ra w o  tyczące się og ran i­
czenia k lubów . P ro jek t  zakazuje  całkiem zgrom adzania  się pod golem nie­
b em , i k lubów  członków  b y rg e r w e ry i ;  o bow ięzu je  każdy  klub poli tyczny 
do przedłożenia  s ta tu tó w  sw oich  w ładzy  po l icy jne j ,  i do doniesienia o ka- 
źdem zgrom adzeniu  się tejże w ładzy  dwie do b y  w p rz ó d ;  dalej niedozwala, 
aby  do udzia łu  w tych zgromadzeniach w zy w a ć  publicznie p rzez  od ezw y  
bezimienne, ale ty lko  z oznaczeniem osób przew odn iczących .  Nakouiec n a ­
daje  w ładzom  policy jnym  p ra w o  nieograniczonego zwiedzania zgrom adzeń 
ta k o w y c h ,  i obszerniejszą w ładzę  karania  p rzes tęps tw  poli tycznych. K o l-  
łegium to p rz y s tąp i ło  znaczną większością do p ro jek tu ,  k tó ry  w kró tce  o b y ­
w a te ls tw u  do po tw ierdzen ia  p rzed łożonym  zostanie.

F  r a n c  y  a.
P a r y ż ,  dn. 4- W rześn ia .  — Jeden  dziennik bardzo się d z iw i ,  że po- 

licia niezakazaia do tąd  w ystaw iane j  po handlach ka ry k a tu ry ,  k tó ra  ina p o d ­
p is :  » rzeczpospolita  i lud f r an cu sk i .« Rzeczpospolita uc ieka , zab ierając 
odzież i p ieniądze ludow i i zostawia jąc  mu ty lko  kapelusz na pow itan ie  m o ­
narchii.

Pom iędzy s tronn ic tw em  legitym istycznem i cesarskiera wciąż w ojna  p a ­
nu je  dziennikarska. Dziś pow iada dziennik 1’ U n  io n:  Dziesiąty  G rudnia  
(dziennik L ud w ik a  N apoleona) rzuca pociski na s tronn ic tw o  legitymistyczne. 
Ma s łu szno ść ,  poniew aż to s t ro nn ic tw o  zw alczałoby wszelkie p rz ed s ię w z ię ­
cie ua rzecz cesa r s tw a ,  g d y b y  kilku w a r t o g ł o w ó w  miało się zo rgan izo ­
w ać  w  cokolwiek groźniejsze sprzysięźcnie .  Logika dziesiątego G rudnia  
j e s t  p rzy tem  w arta  śmiechu. M ó w i:  po trzebu jem y w ładzy bo nap ar ty s to  
sk ie j ,  bo samo nazw isko  legi tym is tów  p opchnęłoby  lud wiejski w obięcia 
socyalizmu. Śliczne u t r z y m y w a n ie !  Ale trzeba go dowieść. Na to  w y-  
starcza dziesiątemu G rudnia  p ro s ty  ś ro dek :  niechaj nain ty lko  p o w ie ,  w ie-  
}u* to w y b ran o  p rz y  ostatnich w y b orach  kandydatów  bonapartys tosk ich  
1 Jak wiele dz ienników  po p row in cyach  popiera  jego widzenia. Czyliź ich 
liczba tak je s t  w ie lk a ,  aby  z niej w nosić  można b y ło ,  że cesars tw o ma
przyszłość?

A * * e m b l e e  N a t i o n a l e  zap rzecza ,  aby  Palm erston chciał w ys tąp ić  
w  sp raw ie  węgierskiej ja k o  pośrednik . L o rd  Palm erston, inówi ten  dzien­

nik . jn inis teryalny, dalekim b y ł  od zerw aoia  s to su nk ów  z A u s t r y ą ,  owszem 
przeciwnie stara się od niejakiego czasu je j  się p rzypodobać ,  w  celu p o w e ­
tow ania  t e g o , co utracił  w sku tek  w y p ad k ó w  włoskich. L ord  Pa lm ers ton  
w yraźn ie  się oświadcza za u trzym an iem  trak ta tów  z ro k u  1 8 1 5 .  i uznaje  
b ezw a ru n k o w o  p ra w o  A u stry i  w sp raw ie  węgierskiej i weneckiej. T e ra z  
pozostaje jeszcze do załatwienia k w es ty  a szw a jca rsk a ,  a w  tej nieod w aży ł 
się lord P a l m e r s t o n  s tanowczo w ypow iedzieć  sw ego  zdania. Z daje  się, 
że A us trya  ma zamiar obsadzenia kan tonu  Tessin  aż do S tego  G otarda  
i z tego pow o du  pow iększa  w tych okolicach sw o ją  armią. W  tem zgadza 
się z całeirii Niemcami. P ru s sy  i Rossya wspierać będą  w tyra celu A u s try ą .  
Anglia u pa tru je  w tein w szyslk iem  jen o  k w e s ty ą  h a n d lo w ą ,  a poniew aż 
zresztą chodzi je j  o u trzym an ie  s to su nk ów  z Niemcami i W ło ch a m i,  p rze to  
na wszystko zezwoli. L ord  Palm erston miał pow iedzieć :  m y  ty lko  zyskać  
możemy. P rzem y s ł  austryack i nie może pójść z nami w  spó łzaw od n ic tw o , 
a tow ary  francuskie  snadno  w ysadz im y , poniew aż  w  nich b y w a ją  p rz e s y ­
łane idee rew o lu c y jn e ,  a potem —  ma Anglia m onopo l «

Donoszą z J u r a ,  że liczni emissary  usze rzeczypospolite j socyalućj po 
p row incyach  się u w i ja j ą ,  i że głośno w  kra ju  ro z m a w ia ją ,  iż w  P a ry ż u  
i sześciu innych  wielkich m iastach  dn ia  13- W rz e ś n ia  odbędzie  się manife- 
stacya, k tó rą  daleko lepiej zorgan izow ano , niż 1 3 .  Czerwca. D odają  nadto, 
że napoczą tku  natychm ias t dw óch  g łó w  się p o z b ę d ą ,  to j e s t  jene ra ła  C han- 
garniera  i p rezyden ta  rzeczypospolitej.

M o n i t e u r  d u  s o i r  oświadcza z polecenia w y ż s z e g o ,  że pogłoska
0 bliskiem ożenieniu się L udw ika  N apoleona nie ma zasady. W id a ć  że 
go obdarzono  koszykami po dworach;

S ąd  przys ięg ły  m ający zasiadać w W e r s a lu  jak o  sąd  n a ro d o w y ,  j u ż  
został zam ianow any.

Na wniosek rząd u  i prywatnych* wierzycieli po łożono  se k w es tracy ą  na 
kolej żelazną z Pa ryża  do S c e u x ;  n iep rze rw ano  jednak  prze jazdów  na tej 
kolei ,  ty lko  dochody są  pobierane przez rząd ow ego  komissarza.

W  B ordeaux  zdegradow ano czyli osadzono na niższych pensyach  1 5 0  
celn ików, z p o w od u  p ropagandy  rew olucy jne j .  Co za zmiana od czasów  
C h ry s tu so w y c h ,  w k tó rych  celnicy byli legitymistami.

S ąd  przys ięg łych  w yższego R enu  u w o ln ił  od k a ry  redaktora  dziennika 
R z e c z p o s p o l i t a  l u d u ,  Schmidta ,  k tórego  p ro k u ra to r  o skarży ł  o p o d b u ­
rzanie do nienawiści i p o g ard y  rządu . L ud  tryum fa ln ie  o p ro w ad za ł  r e ­
daktora.

D oniesiono j u ż ,  że tu  u fo rm ow ało  się s t ron n ic tw o  mające na celu p o ­
tępienie jak  najsilniejsze p r z e m y s łu ,  jak o  źród ła  wszelkiego złego i z a b u ­
rzeń. R ozum ow anie  jego n as tępne : Krancya je s t  k rajem ro ln ic tw a ,  s ła w y
1 inteligencyi. S ystem  feudalny by ł  ty lko s tow arzyszen iem  tych  trzech g łó ­
w n y ch  z y w io ło w ,  L udw ik  XI V.  osłabił j e ,  s taw ia jąc  na ró w n i  z tegocze- 
snemi ideam i; jego  dum a w ym usiła  na F ran cy i  m a ry n a rk ę ,  znalazła Col- 
b e r ta ,  k tó ry  zwalił  dzieło s ław nego  S u lly  i powiększenie  w y ro b ó w  w arsz ta ­
tow ych .  P ó źn ie j ,  m in is trow ie  L udw ika  X V .  i L u dw ik a  X V I . ,  a zwłaszcza 
angielskie teorye  zw aliły  na kraj całe złe dzisiajszc i całe moralne i fizyczne 
zepsucie p rzem ysłu .  I o  g łów nie  w yższość  F rancy i  s t an o w i ło ,  to nadało  
charak terow i n a ro do w em u  piętno b o h a te r s tw a ,  że F ra n c y a  poprzes taw a ła  
na te m ,  iż była  ro ln ik iem , w ojow nik iem  i p o e tą ;  skoro  ty l k o ,  podobnie 
jak  Anglicy, staliśmy się narodem k u p c ó w ,  stracil iśmy w szystk ie  nasze t r a -  
dyeye. Nie mogliśmy i nie w y ró w n a m y  n igdy  Anglii w  h a n d lu ,  spekula- 
cyi ■ p rzem yśle  i tak pow oli  s tracil iśmy t r a d y c y e ,  k tó re  duchow i francuz-  
kiemu zapew nia ły  m oralną  władzę nad światem. Z  przem ysłem za pom ocą  
mahin i p a ry  do ostatnich granic  ro zw o ju  d o p ro w a d z o n y m ,  u jrze l iśm y , jak  
ten si lny , w o jo w n iczy ,  re ligijny i p a try a rcha lny  lud us tępy  w ał miejsca ow ej 
generacyi zep su te j ,  sm utnem u w ypad ko w i p r z e m y s łu ; w idzieliśmy ja k  ex- 
p loa tow ano  w pracow niach dziec i ,  nim jeszcze d osz ły  do młodzieńczego 
w iek u ;  córki lu du  posz ły  na  zatracenie rozpusty, p rz y  zmieszaniu konie-
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cznćm w robotach fabryki; wszystkie występki najniższego zepsucia, wszy­
stkie namiętności proletaryatu wystąpiły z granic; liczba nieprawnych dzieci 
wzrosła a tak nagromadziły się nieszczęścia. Na zewnątrz niepodobna było . 
wejść w  pewne związki z ludam i, pouieważ podobnie jak i nasi sąsiedzi, 
musieliśmy więcej dbać o nasz interes przemysłowy, jak rolny. JNasze pro- 
wincye różniły się pomiędzy sobą ,  a rolnicze południe stało się uieprzyjaz- 
nćm dla fabrycznej północy. Ztąd owe tajne walki, które z czasem muszą 
doprowadzić do fedcralizmu i do rozczłonkowania państwa. Potrzeba więc 
wrócić na dawną drogę i zrzec się odważnie sztucznych żyw io łów , wywo- 
łm ych przez przemysłowość ku szKodzie nieopisanej naszego rolnictwa, 
obyczajów, sz tuk ,  poezyi, literatury, sławy uawet.

W e Francyi inamy dziś 1 3 3 8  szpitalów, posiadających własny fun­
dusz 5 3 1 milionów fr. dochodu i 7 6 0 0  biur dobroczynności z dochodem 
1 3 . 5  milionów fr. ;  z 3 0 - 8 1 9  gmin rzeczypospolitej 1 1 6 2  posiada szpitale. 
Z tych 3 4 5  daje swym szpitalom wsparcia rocznego 19.j milionów f r . ; na 
czele stoi P aryż dający 5  milionów f ra n k ó w , dalej Rouen i Marsylia po 
4 0 0 , 0 0 0  franków, Bordeaux 3 0 0 , 0 0 0  franków; ogół dochodu gmin w y­
nosi 1 4 1 ^  milionów franków; 8 6 8  gmin nie mają nawet po 1 0 0  franków 
dochodu a tylko 9 5  gmin ma więcej jak 1 0 0 , 0 0 0  franków.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 4. W rześn ia .  — Z dniem jutrzejszym upływ a termin 

zawieszenia broni z Komornem; wojska austryackie stojące pod Acz otrzy­
mały rozkaz z zachodem słońca udać się na miejsce przeznaczone dla zupeł­
nego opasania fortecy. Fldin. Nugent obejmuje komendę nad armią oblę- 
źn iczą , a korpus jen. Grabbe (przez pomyłkę podaliśmy wczoraj Sakena) 
przyłącza się do tych operacyi. Dzienniki austryackie cieszą się nadzieją, 
że do rozpoczęcia krokow nieprzyjacielskich nie przyjdzie i tłomaczą, że 
załoga Komorna dla tego się dotąd nie poddała, iż otrzymała wiadomość 
z Aradu o skazaniu na śmierć wyrokiem sądu doraźnego kilkunastu węgier­
skich dowódzców. Otóż teraz kiedy J .  C. Mość wysłał do Aradu hr. Griinne 
z rozkazem powstrzymania sądów doraźnych, spodziewać się należy, do 
dają też dzienniki, iż uwiadomiona w tych dniach o tein załoga, do kapi 
tulący i skłonniejszą się okaże.

W i e d e ń ,  d, 4- Września. — Spodziewany tu jest feldzeugmeister Haj- 
nau na kilka dni z Pesztu. Pojutrze przybędzie tu Jelaczic ban Kroacyi. 
Patryarcha w ojewodyny Rajaczic bawi tu  od dni 1 4 ,  wraz z kroacko- 
serbską deputacyą i zdaje się że po przybyciu bana wkrótce załatwioną zo­
stanie sprawa kroacko-serbska.

Dziś nadeszły tu pewne wiadomości z Komorna z dnia wczorajszego.
0  p o d d a n i u  s i ę  f o r t e c y  t e j  p o  u p ł y w i e  d z i s i a j s z y m  z a w i e ­
s z e n i a  b r o n i  a n i  m y ś l e ć  n i e m o ż n a .  W edług innych doniesień zdniem 
dzisiajszym składa Klapka swoje dowództwo. 2 0 , 0 0 0  uzbrojonych oświad­
czyło że rozsiekają każdego dowódzćę, k tóryby  śmiał odezwać się o pod­
daniu fortecy. Klapka nieoglosił amnestyi powszechnej z 18 .  Sierpnia, 
a jednak nieobejmującćj patryotów węgierskich, którzy szczególniej się od ­
znaczyli w wojnie, a więc korpus 6 0 , 0 0 0 ,  rospocznie swoje rzeźnicze 
zadanie.

W i e d e ń ,  d. 5. Września. — W  okolicach Komorna jeszcze pilnie re­
krutują  W ę g rz y  i ćwiczą ich w mustrze. Słabych i kaleko w odsyłają do 
domu. Załogę w Komorn podają na 2 5 , 0 0 0  g łó w ,  a więc korpus tame­
czny powiększył się ,  a nie zmniejszył, jak podawano. Oficerów austry-  
ackich zabranych zatrzymano i dobrze z nimi się obchodzą. Dnia 2 8 .  Sier­
pnia zabłądzili niby przez niewiadomość woźnicy jenerał ros-yjski Bogowicz 
i książę Sachsen Koburg do K om ornu , gdzie z Klapką rozmawiali i dalej 
wyjechali do Wiednia.

W  Peszcie Austryacy wciąż rostrzelają patryotów węgierskich. Tak 
onegdaj rostrzelali notaryusza Fiiiop za przywiązanie i udział w sprawie 
węgierskiej. Spalono tam także lj[ mil. zł reń. w banknotach koszutowskich.

Jeżeli powstanie tak zwanych Rajców i Serbów w okręgu Kikindy nie 
nabierze groźniejszego znaczenia, natenczas Hajnau dziś tu przybędzie.

Z B i a ł o g r o d u  d o n o s ź ą :  Bem i Dembiński nieinyśleli aż do ostatniej 
chwili pójść za przykładem Górgeja. Mieli włącznie z Gujonem 6 0 , 0 0 0  
pod swojem dowództwem. Ale ucieczka Koszuta z Batianim, Szemerem 
do T u rc j i  w takie wprawiła armią węgierską zamieszanie, ze ci wodzowie 
niemogli myśleć o dalszćm prowadzeniu wojny. Polska i włoska legia pod 
W ysock im  i Benickim złozyła broń w Serbii tureckiej i rusza od letislam 
ku W i t  Jyniowi. Koszut z towarzyszami znalazł dobre przyjęcie u baszy 
Ady Kallsi poniżej Orsowy i dalej płynął ba rką ,  pod banderą turechą Du­
najem ku wschodowi.

Zerwano układy zupełnie względem poddania fortecy Komornu. Pod 
przewodnictwem Klapki odbyła się rada wojenna w fortecy, w której brali 
cywilni komissarze k o sz u to w s ry , na których tylko dybią Austryacy, aby 
ich rostrzelać. W arunki jakie podali, godne są mężów tchnącyrh wolno­
ścią. Jeden paragraf brzmi: ludowi węgierskiemu zapewnia się powszechna 
amnestya. Klapka, jak pisma wiedeńskie podają ,  chciał kilka zmian zapro­
wadzić łagodniejszych, ale komissarze cywilni uiedopuścili tego, zarzucając 
m u zdradę sprawy.

Uwięziono żony Czckonica, Orczego, Gujona, Spleniego wraz z 3  

dziećmi, ale zony  Koszuta z dziećmi jego niemają Austryacy,

Z Karłowic donoszą, z« na d. 2 6 .  przedpołudniem ogłaszano zupełną
kapitulacyą Piotrowaradynu.

Wiadomość tę przywiózł ros. jen. Berg wróciwszy z fortecy do Karło­
wic jako parlamentarz. Wszakże urzędowej wiadomości o poddaniu się ja- 
koteź o warunkach dotychczas nie mamy.

Narady względem praw organizacji gwardyi narodowćj ukończyły się 
i program wkrótce przyjdzie pod uchwałę ministrów, łle wiemy dotąd ma 
on być na bardzo ograniczonej zasadzie wyrobiony. Jakoż wyłączonymi 
z gwardyi narodowćj będą wszyscy do gtuiny nienależąry, niemniej akade­
mia i obywatele niepłacąey 4i) fl. m. k. rocznie podatku zarobkowego. __
Oprócz tego liczba gwardyi narodowej wiedeńskiej ograniczoną będzie i ka­
żda dzielnica miastowa pewną liczbę gwardzistów i korpus uzbrojony oby­
watelski mieć będzie. Gdyby liczba zgłaszających się do gwardyi przecho­
dziła liczbę wyznaczoną, wtedy los rozstrzygnie.

A rtu r  Górgej były dyktator i zdrajca chodzi sobie swobodnie w Gracu.
Powiadają, iż armia austryacka pozostająca w Węgrzech ma być po ­

dzielona na cztery główne korpusy, jeżeli widoki polityczne nie zmienią jej 
kierunku. Hr. Schlick z pierwszym korpusem, ma się udać do Debreczyna, 
ks. Liechtenstein z drugim do Pesztu, fm. Ramberg z trzecim do Szegedynu 
a fm. Csorich z czwartym (rezerwowym) do Preszburga. Z armii rossyjskiej 
tylko 3 5  tysięcy piechoty i 18  kawaleryi pod jen. Riidigerem zostaje w sło­
wiańskich komitatach.

Feldzm. Haynau ma dzisiaj przybyć do W iednia .  W spóln ie  z nim 
chce się naradzić ministeryum wojny względem podziału i rozłożenia dyw i-  
zyi i brygad korpusu ruchomego armii przeznaczonego dla Węgier. Podział 
całej armii austryackiej ma być na 1 6  korpusów , które po prowincjach 
wedle okoliczności rozłożone będą, pociągnie za sobą zmianę jeneralnych 
komend, które dotąd prawie wszędzie były władzą zarządzającą.

Dnia 3 0 .  Sierpnia wieczorem przyjechał feldzm. Haynau do Pesztu 
i stanął w pałacu Karólego. Dnia 31 spalono na placu publicznem w Peszcie 
1 4 2 ,0 7 1  złr. w banknotach Koszuta; dotąd zaś spalono ich razem za 
1 ,4 7 3 ,0 4 3  złr. i 3 6  kr.

Z i e m u ń ,  d. 31 .  Sierpnia. — Zastępca bana Emeryk Lentulay odebrał 
przed kilku dniami od niego z Temeszwaru wezwanie, aby publikacja kon- 
stytucyi oktrojowanej niezwłocznie nastąpiła. Co się zaś tyczy remonstra- 
cyi rady banackiej powiada Jellaczic, że ona nie ma prawa nawet obradować 
nad tym jego rozkazem, bo jako władza wykonawcza wcale nie może się 
wdawać w kwestye prawodawcze, a wreszcie nie radzie ale zastępcy bana 
polecono p ub likacyą  u s taw y .  Rada w skutek tego obradowała na nowo
i chce wszystkie swe protokuły i uchwały nad kons ty tuc ją  przesłać razem 
z korespondencją bana do ju ry sd y k c j i  królestwa chorwackó-slowiańskiego, 
tymczasem konstytucya już  2 6 .  Sierpnia została tutaj w Ziemuniu publiko­
waną z ratusza przez burmistrza i to naprzód w niemieckim, a potem dopiero 
w serbskim języku. Na zakończenie uroczystości bardzo jałowej odśpiewano 
Te Deuin w cerkwi, przyczem się znajdował jenerał Mayerhoffer ze szta­
bem. Dnia 2 5 .  b. m. głów ną kwaterę przeniesiono tu dotąd Z Mitrowic 
a jenerał Denkstein zastępuje bana w komendzie.

W ę g r y .
Listy otrzymane z Szegedynu donoszą o ucieczce Koszuta co następuje: 

Moskale nałożyli na głowę Koszuta 6 0 , 0 0 0  rubli śrebrem, a rodzina Zichych 
4 0 , 0 0 0  zł. reń. cwancygerami. 6 0  Serbów chcących jego głowę d os ta r ­
czyć,  puściło się za nim do Turćyi.  Z Lugos uszedł szczęśliwie Koszut. 
Ba<za Orsowy za podarunek 4 0 , 0 0 0  zł. r. w złocie opatrzył go w paszporta 
do Konstantynopola, gdzie na niego czeka okręt angielski. — List jednego 
W ę g ra ,  który był w bitwie trzechdniowej pod Szegedynem tak się zaczyna: 
tylko Gorgejowi zdrajcy przypisać należy upadek mojej biednej ojczyzny, 
bo kiedy nasze wojska powtórnie opuściły stolicę, podzieliła się armia ba­
sza na dwie części pod dowództwa Górgeja i Pcrczla, pierwszy poszedł do 
Komorna, drugi do Czegled, i już  wówczas wiedział rząd ,  Źe Górgej nie 
słucha jego rozkazów. Nie mógł rząd niczego dokazać przeciw Gorgejowi, 
bo go armia jego ubóstwiała. Nagle gruchla wiadomość, że pod Erlau o to ­
czyli Górgeja Moskale, ale w 10. godzin nadbiegł kurier do Szegedynu, źe 
Górgej przerżnął się i Moskalom znaczną zadał klęskę. Cala armia tak była 
tein oczarowaną, że wolała: Górgej, to mąż, który nas może ocalić. Sejm 
wystąpił przeciw rządowi (partia targowieka magnatów) i zamianował 
zdrajcę naczelnym wodzem, a ministrowie Szetnere i Batiani zawieźli mu 
tę nominacyą wraz z p r o ź b ą , aby się połączył z armią. Przyrzekł to 
i czekaliśmy na niego. Tymczasem stoczyli bitwę Dembiński i Perczel pod 
Szegedynem, ale musieli się cofnąć i Szegedyn opuścili. M ów iono, że 
stanowcza bitwa będzie pomiędzy Cissą i Maros. Górgej miał się już  pod 
Szegedynem połączyć. Dembiński tymczasem bił się przez pólczwarta dnia, 
tysiącami padało Austryaków, Dembiński, Gujon i inni walecznie się trzy­
mali i gdyby był nadszedł G órge j ,  niechybneby odnieśli zwycięstwo nad 
Austryakami. On nas oszukał. — Wistocie z dziwną szybkością maszero­
wali Austryacy przeciw 1 em eswarow i, a kiedy nasza armia na wpół zde­
moralizowana cofnęła się do A ra d u ,  nadszedł Górgej ze swą armią pocho­
dem zniszczoną i zdemoralizowaną. Zmusił rząd do abdykacyi. Dziś zo­
stał dyktatorem, nazajutrz haujebnie broń złożył. Tak upadła nasza 
sprawa,



843
K r ó l e s t w o  Po l s k i e .  d o b i t y  p r z e z  j e n e r a ł a - f e ld m a r s z a łk a  P a s z k ie w ic z a  n a  d n iu  2 .  p o d  D e b r e c z y -

W a r s z a w a ,  dn .  6 ;  W i a n i a .  — J a ś n i e  o ś w ie c o n y  k s iążę  fe ld m ar-  n e r a ,  a na  d n iu  5 .  S i e r p n ia  p r z e z  w o j s k a  a u s t r y a c k ie  p o d  S z e g c d y n e r a ,
sza lek  o t r z y m a ł  o d  ń a j ja ^ i i ie j ś ie g o  ććśarza  a u s t r y a c k ie g o  n a s t ę p n y  list w la -  p rz e z c o  W i e l k i  W a r a d y u  zo s ta ł  p rz e z  n as  z a j ę ty ,  g d y  g o  u c ie k a ją cy  n ie-

s n o r ę c z n y : '  T  p rzy jac ie l  opuśc i ł .  Z a ra z e m  o d o so b n io n e  o d d z ia ły  w o j s k  p o d  j e u e r a ł e m -
M o ś c i  k ś i ą ż e  \ V a r s z a  w s k  i ,  a d ju ta u te m  L iide rsera  i j e n e r a ł e m  - l e j tn a n te m  G r o t e n h c l m ,  o d z n a c z y ły  się

Z  z a d o w o le n ie m  r ó w n i e  i s to tn e in  j a k  s p r a w ie d l iw e m  d o w ie d z ia łe m  s ię  w S ie ra io g ro d z ic  i B u k o w in ie  sze reg iem  ś w ie t n y c h  z w y c i ę z t w .  Szczegó ln ie j
o s z c z ę ś l iw y ch  n o w i n a c h ,  k tó r e  w asza  ks iążęca  m o ść  r a cz y łe ś  d on ieść  mi p o c ie sz a ją cą  j e s t  dla ranie  r z e c z ą ,  ze  tak  w a ż n e  r e z u l t a t y  o d n ie s io n e  b y ł y
w  liście z  1 6 . S i e r p n i a .  W a l e c z n a  a r m i a ,  k t ó r ą  d o w o d z i s z  Barnie feid- z m a łą  s t r a t ą  k r w i  r o s s y js k ie j ,  ty le  d la  se rca  m eg o  d ro g ie j .  Z  r a d o ś c ią  u p o -
m u rsz a łk u  i k tó ra  n a w y k ł a  p o d  ro z k az am i  tw e m i  do  z w y c i ę s t w ,  ś w ie tn ie  w ażn ia in  w a s  z a w ia d o m ić  m ie sz k ań c ó w  p i e r w s z ś j  m o je j  s to l icy  o t y c h  w y -

u s p r a w ie d l iw i l a  w  w o jn ie  w ę g ie rsk ie j  s ł a w ę ,  j a k ą  o dda  w na posiada.  W a s z a  p a d k ac h  i ży cz ę  s o b ie ,  ż eb y  zos ta ło  o d p r a w i o n e  n a b o ż e ń s t w o , d l a z ł o ż e n i a
ks ią żę ca  m ość  tak ż e  na  p o lach  b i tw y  w  V\ ę g rze ch  z y sk a łe ś  n o w e  p r a w a  do dzięki  B an u  z a s tę p ó w ,  k t ó r y  tak  w id o c zn ie  ś w ię t ą  s p r a w ą  s ię  o p iek u je .  —
w y s o k ie g o  z a d o w o le n ia  j e g o  cesarsk ie j  m ości m ego  n a j ja śn ie jszeg o  p r z y ja -  Z o s t a j ę  w ara  z a w s z e  p r z y c h y l n y .  W a r s z a w a ,  1 3 .  S i e r p .  M i k o ł a j ,  
cielą i s p r z y m ie r z e ń c a ,  r ó w n i e  j a k  d o  mej w d z ięczn o śc i  na jg łęb sze j .  N a j .  G  1'  e  C V a .
w y ż s z y m  szc zy tem  tw o ic h  z a s łu g ,  k s i ą ż ę ,  j e s t  ś w ie t n y  sk u tek  p rz e z  ciebie 
o s ią g n ię ty .  P r z y p r o w a d z e n i e  d o  b e z w a r u n k o w e g o  p o d d a n ia  zn aczn e j  części 
a rm ii  p o w s t a ń c ó w ,  p r z y  oszczęd zen iu  k r wi  w a le c z n y c h ,  o to  t r y u m f  w y ż ­
s z y  n iż  w ie li  k r w a w y c h  w a w r z y n ó w .  J a k o  d o w ó d  p u b l ic z n y  i j a w n y  n a j ­
ż y w s z e j  m o je j  w d z ię c z n o ś c i ,  z a łąc z am  p r z y  n in ie jszein  wasze j  k siążęce j  
m ośc i  o z d o b y  w ie lk iego  k r z y ż a  m ego  o r d e r u  w o j s k o w e g o  M ari i  T e r e s y .  
B e z w ą t p i e n i 3 , p a n ie  f e ld m a r s z a łk u ,  g d y b y m  szed ł  ty lk o  za p o p ę d em  w ł a ­
sn e g o  s e rc a ,  c h ę ln ie b y in  n i e p r z e j r z y s t ą  z a s ło n ę  r z u c i ł  na  p rzesz ło ść  i z a ją ł  
s ię  j e d y n ie  w y s z u k a n ie m  ś r o d k ó w  m o g ą c y c h  zagoić  k r w a w i ą c e  r a n y ,  k tó re  
b e z b o ż n y  ro k o sz  z ad a ł  n ie s zc zę ś l iw y m  W ę g r o m .  N ie p o d o b n a  mi j e d n a k ż e  
z a p o m n i e ć ,  że  w in ien e m  ś w ię t e  o b o w ią z k i  d o p e łn ić  w zg lęd em  re sz ty  m oich  
lu d ó w  i że  d o b r o  o g ó ln e  m o je g o  c e s a r s tw a  w k ła d a  na m nie  z a b o w ią z a u ia  
i w z g l ę d y ,  k t ó r y c h  mi z o c zu  trac ić  n ie  w o ln o .  B ą d ź  co b ą d ź ,  w a sz a  k s ią ­
żęca  m o ść  o d d a łe ś  mi s p r a w i e d l i w o ś ć ,  p r z y p u s z c z a j ą c ,  że  im roz leg le j  ła ­
g o d n o ś c ią  b ę d ę  się  m ó g ł  k i e r o w a ć ,  p r z y  sp r a w ie d l iw ć m  o cen ien iu  t y c h  
w s z y s tk i c h  s p r a w  w a ż n y c h  razem  z e b r a n y c h ,  tem  z u p e łn ie jsz y m  będzie  
szczęśc ie  m oje .

P r z y j m i j , pan ie  f e ld m arsza łk u  , n o w e  z a p e w n ie n ia  m o je g o  w y s o k ie g o  
s z a c u n k u  i szcze reg o  p r z y w i ą z a n i a , z  k tó re in  z o s ta ję  w a m  p r z y ­
c h y ln y m .

( N a  o ry g in a le  w ł a s n ą  j e g o  cesarsk ie j  m ośc i  r ę k ą  p o d p i s a n o )  F ra n c is z e k  
J ó z e f  m. p. S c h b n b r u n n  , d n .  2 2 .  S ie r p n ia  1 8 4 9  r .

R o z k a z e m  c esa rsk im  d o  w o j s k a  z dn ia  5- S ie rp n ia  , p o su n ię c i  zos ta l i  
za  o d zn aczen ie  się  w  s ł u ż b i e : z j e n e r a ł ó w - m a j o r ó w  na  j e n e r a ł ó w - l e i t n a n t ó w  : 
j e n e r a ł - a d ju t a n t  b a ro n  L ie v e n ,  i t o w a r z y s z  m in is t ra  w o j n y ,  j e n e r a ł - a d ju t a n t  

k s ią ż ę  D o ł g o r u k i  1 ,  oba  z p o z o s ta w ie n ie m  p r z y  p i e r w o t n y c h  o b o w ią z k a c h ,  
i z  p rz ez n ac ze n iem  d r u g ie g o  na  c z ło n k a  r a d y  w o je n n e j .  Z  p u ł k o w n i k ó w  
n a  j e n e r a ł ó w  m a j o r ó w ,  f l i g e l - a d j u t a n c i : z o s t a j ą c y  d o  s z c z e g ó ln y c h  z leceń 
p r z y  m in is t rz e  w o j o y , z  j e u e r a ln e g o  s z t a b u  G liuka  3 c i ; z o s t a j ą c y  p r z y  a r -  
mii k s iążę  U r u s o w  2g* j  z p u łk u  G ro d z ień sk ie g o  l e i b - g w a r d i i  h u z a r ó w ,  
k s ią ż ę  R a d z i w i ł ł ;  z p u łk u  l e ib - g w a r d y i  h u z a r ó w  książę  G o l i c y n ; z o s t a j ą c y  
p r z y  legacyi  r o s s y js k ie j  w  B e r l in ie ,  z p u łk u  k o n u e g o  l e i b - g w a r d y i ,  h ra b ia  
B e n k e n d o r f f ,  z p o z o s ta w ie n ie m  g o  p r z y  t e jż e  leg a cy i ;  z p u ł k u  l e ib - g w a r d y i  

h u z a r ó w ,  k s ią żę  M e n ż y k o w ;  z p u łk u  Iz m a i ło w s k ie g o  leib g w a r d y i ,  h ra b ia  

B a r a n ó w  2 g i ;  p .  nacze ln ika  sz ta b u  2 g o  k o r p u s u  r e z e r w o w e g o  j a z d y ,  
z  p u ł k u  k a w a le r  g a rd z k ie g o  jć j  c esarsk ie j  m o śc i ,  h ra b ia  L a m b e r t ,  z z a t w i e r ­
d zen iem  g o  w  ł y c h  o b o w i ą z k a c h ;  w s z y s c y  z aś  ó ś ra iu  z za l iczen iem  do  o r ­
sz a k u  j e g o  cesa rsk ie j  m ości.

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  d n .  2 1 .  S ie rp n ia .  —  U k a z  se n a tu  rz ą d z ą c e g o  z d n ia  2 4 .  

L ip c a  o z n a j m i a : że  c a r  na  p r z e d s t a w ie n ie  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
n a k a z a ł ,  a b y  P r u s a k o m  b a w ią c y m  obecn ie  w  R o s s y i ,  k t ó r z y  n iep o s ia d a ją  
p o św ia d c z e n ia  o p ie k u ń c z e g o  p rz e z  p o s e l s tw o  p r u s k i e  w y s t a w i o n e g o ,  a k t ó ­
r y m  p a s z p o r t a  w  o jcz y źn ie  ich w y d a n e  w y s z ł y ,  z ezw o lić  na  n o w y  p r z e c ią g  
c z a s u ,  w  k ł ó r y m b y  się  o p rz e p i s a n e  p o św ia d c z e n ia  p o s ta ra l i ,  jeże l i  do  tego  
s ł u ż y  im p r a w o ,  w raz ie  zaś  p r z e c iw n y m  m a ją  a lbo  p a ń s tw o  o p u ś c i ć ,  a lbo  
w s tą p i ć  w  p o d d a ń s t w o  r o s s y js k ie  i o b ra ć  sob ie  s tan  j a k o w y .  S k o r o  c u ­
d z o z iem c o m  ty m  p o św ia d c z e n ia  p r a w n e  do  p o b y t u  w R o ss y i  u d z ie lo n e  z o ­
s t a n ą ,  m a k a ż d y  z n ich  p iśm ie n n ie  o św ia d c z y ć  do p r o t o k u ł u ,  iż  m u  o z n a j  
m io n e m  z o s ta ło ,  że  w  b iegu  n o w e g o  p rz e c ią g u  czasu  ma d o p e łn ić  p o w i n n o ­
ści p r z e p i s a n y c h  ro z p o rz ą d z e n ie m  z 1 8 .  L is to p a d a  1 8 4 4 . ,  w  r a z ie  zaś  
p r z e c iw n y m  p o d d a ć  s ię  b ędzie  m u s ia ł  p o s t a n o w ie n io m  w z w y ż  w s p o m n i a ­
n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia .

( R o z k a z  d z i e n n y . )  Do je n e r a ln e g o  w o j s k o w e g o  g u b e r n a t o r a  M o s k w y  
j a n e r a ł a - a d j u t a n t a  h r .  S a k r z e  w  s k i e g o  ! ł l r a b io  A  r s  z e n i A n d r e j e  w i- 
c z u !  P o s t a n o w i w s z y  dać  p o m o c  m o je m u  d o s to jn e m u  p r z y m ie r z e ń c o w i  
c e s a rz o w i  A u s t r y i  F r a n c i s z k o w i  J ó z e f o w i ,  dla u t r z y m a n ia  ś w ię t y c h  j e g o  
p r a w ,  i dla p rz y t łu m ie n ia  p o w s ta n i a  w  W ę g r z e c h ,  k tó re  g r o z i ło  z ^ u b ą  
o b e c n e m u  p o r z ą d k o w i ,  b y łe tn  p r z e k o n a n y ,  że  i w  tej w o jn i e  w o j s k a  r o s ­
y j s k i e  o k a ż ą  s ię  g o d n e m i  s w o je j  s t a re j  c h w a ł y .  W s z e c h m o c n y  p o b lo g o -  
s *a w ił  n a sze j  ś w ię te j  s p r a w i e ,  a ro z p o c z ę te  p rz e d  d w o m a  m ies iącam i o p e -  
rac>’e u w ie ń c z o n e  z o s ta ły  n a jp o m y ś ln i e j s z y m  sk u tk iem .  — W o j s k a  nasze  
P r ^ e sz eJ łs2y  D u n a j  z m u s i ły  b u n t o w n i k ó w  rozdzie l ić  sw o je  s i ły  s k o n c e n t r o ­
w a n e  z p o c z ą tk u  m ię d z y  R a b ą  a K o m  a r n  e m , a w ten  sp o s ó b  d o z w o l i ł y  
w o jsk o m  a u s t r y a c k im  d z ia łać  zaczepn ie .  W  sk u te k  p o łą c z o n y c h  u s i ł o w a ń  
s p r z y m ie r z o n y c h  a r m i j ,  n ie p rz y ja c ie l  z o s ta ł  w y p a r t y  n a  Io w y  b rz e g  C issy ,

Kilka  dni tem u  d o n o s i ł a  G aze ta  W e z e r s k a ,  że  n a ró d  g re ck i  o f i a ro w a ł  

p r z y tu ł e k  na z iemi s w o je j  w s z y s tk im  w y c h o d ź c o m ,  k t ó r z y  za w o ln o ść  k r a ju  
sw e g o  w alczy li .  T y m c z a s e m  k o r r e s p o n d e n t  d z ie n n ik a  A u g s b u r g e r  
A  l i g .  Z  t g .  z T r i e s t u  u w a ż a  to  za o b r a z ę  w y r z ą d z o n ą  n a r o d o w i  g re ck iem u  
i o ś w ia d c z a ,  że  p o g ło sk a  ta j e s t  n ie u z a s a d n io n a .  P r z y z n a j e  on  ty lk o  r z e ­
czy  n a s t ę p u ją c e :  » w  o s ta tn im  czasie  p r z y b y ł o  d o  A t e n ,  P a t r a s  i C a la m a ty  
w ie lu  w y c h o d ź c ó w  z S y c y l i i ,  k tó r y m  rz ą d z c a  a n g ie lsk i  w  M alcie  w y lą d o -  
w ać  n i e p o z w o l i ł ,  po tem  z R z y m u  ( p o m ię d z y  n im i c z ło n k o w ie  r z ą d u  r z y m ­
sko  - r e p u b l ik a ń s k ie g o )  i in n y c h  części W i o c h ,  k t ó r z y  n a  w y s p a c h  J o ń s k ic h  
p r z y t u ł k u  s z u k a l i ,  ale  o d d a len i  zos ta l i .  N ie k tó r z y  z  n ich  p o  k i lk u  d n iach  
p o b y t u  m ias ta  o w e  o p u ś c i l i ,  inu i  b a w ią  tam  jeszcze ,  j a k  k a ż d y  i n n y  c u d z o -  
z ie m ie c ,  n ien a g ab a n i  o cel  i ś ro d k i  p o b y t u .  € O p r ó c z  tego  k o r r e s p o n d e n t  
ó w  c z y n i  p o s t r z e ż e n ia :  » jeżeli  n a r ó d  g re ck i  r z e c z y w iś c ie  1 0 0 ; 0 0 0  d ra c h -  
m ó w  chce po św ię c ić ,  to  zn a  d o b r z e  o b o w ią z e k  s w ó j ,  k t ó r y b y  w y p e ł n ić  p o ­
w in ien  dla w d ó w  i s i e ro t  po  P h i l h e l e n a c h , i p o  k r a jo w c a c h  s w o ic h .  P r z c -  
d e w s z y s tk ie m  na w z g lę d y  z a s łu g u ją  w y c h o d ź c y  z w y s p  j o ń s k i c h ,  k t ó r z y  
w chęci p o łą c z e n ia  się  j a k  n ie g d y ś  z  G r e c y ą  p ra c o w a l i  n ad  tem  p ism em  
i s ł o w e m ,  z a d a i l i  z r z ą d e m  ang ie lsk im  i do  G r e c y i  uc iekać  m usiel i .  K o -  
m issa rz  n a cz e ln y  k r a ju  z aż ąd a ł  p rz e sa d z e n ia  ich w e w n ą t r z  k r a j u ,  g d z ie  s ię  
d o tą d  z w ł a s n y c h  ś r o d k ó w  u t r z y m u j ą .  R z ą d  g re ck i  w z g lę d n y m  w p r a ­
w dzie  j e s t  dla w s z y s tk ic h  w y c h o d ź c ó w  z r ó ż n y c h  k r a j ó w ,  n ie  tak  j a k  r z ą d  
ang ie lsk i ,  k tó r e g o  w ła d ze  n ie l i to śc iw ie  o d e p c h n ę ły  od  M a l ty  S y c y l i j c z y k ó w ,  
pd  te jże  sam ej  M a l ty ,  gd z ie  od  w ie lu  la t  n a u m y ś ln i e  u t r z y m y w a n o  o g n isk o  
r e w o lu c y i  w ł o s k i e j ,  t y c h ż e  s a m y c h  S y c y l i j c z y k ó w ,  k t ó r z y  p ien ięd zm i  an 
gielsk iemi w a lk ę  z  N eap o lem  w ied li .  R z ą d  ang ie lsk i  n ie d o z w o l i ł  ani j e ­
d n e m u  R z y m i a n in o w i  w y s ie ść  w K o r f u ,  g d y  ty m c z ase m  o w a  n ieszczęś l iw a  
w y p r a w a  D an d o lo  p r z e d  d w o m a  la ty  p rzec ież  z  t a r a tą d  p o p ie r a u a  b y ła .  
W s z y s t k i c h  d o  G re cy i  w y s ia n o .

W ł o c h y .
D z ien n ik  l a  P r e s s e  n a s t ę p n y  zam ieszcza  l is t  z  R z y m u ;  o ż y j e m y  tu  

Ciągle W g o r ą c z k o w y m  n ie p o k o ju  i z u p e łn e j  d e zo rg a n iz a c y i .  M in i s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  n ik o m u  nie udz ie la  p o s ł u c h a n i a ,  n ie  chce  p o d p i s y w a ć  r o z ­
p o rz ą d z e ń  , n a w e t  do  g m a c h u  m in i s t e r s tw a  n i e p r z y c h o d z i .  P o l ic y a  ż ad n e m  
nie rząd z i  s ię  p r a w e m ,  p r z y j ą w s z y  za g o d ło  f u r i a  f r a n c e s e .  F in a n s e  
w n ie ła d z ie ,  bo  o b e cn e m u  m in i s t ro w i  sk a r b u  p a n  Galii  z b y w a  na  w y r o b i o ­

n y c h  p o jęc iach  o ga łęzi  a d m i n i s t r a c y i , k t ó r ą  ma k ie ro w a ć .  B ra k  p ie n i ę d z y  

c o ra z  d o tk l iw ie j  c zuć  się  d a je ,  d r o ż y z n a  n ie s ły c h a n a .  L u d z i e  p rzesz ło śc i  
z d a j ą  s ię  n ie d o s t r t e g a ć  tego  p r z y k r e g o  p o ło że n ia  i n ie  o g lą d a ją c  s ię  na  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw a ,  j a k ie  m oże  w y w o ła ć  w  p r z y s z ł o ś c i ,  n ie  z w a ż a ją c  na  n ę d zę  
i t łu m i o n ą  n iech ęć  m ie sz k a ń c ó w  w y t r w a l e  u r z e c z y w is tn i a j ą  s w o je  z a m ia r y .  
D ziś  z a t r z y m a n o  w s z y s tk i e  f ran c u sk ie  d z ie n n ik i  n a  poczc ie  a to  z  o b a w y ,  
żeb y  p u b l ic z n o ść  n ie d o w ie d z ia ła  s ię  o o d w o ł a n i u  O u d in o ta  i nie  c z y ta ł a  u w a g  
ja k ie  z  t eg o  p o w o d u  c z y n ią  p u b l ic y śc i  p a r y s c y .  U m ia r k o w a n e  d z ien n ik i  
w ło sk ie  od  d a w n a  juz  s ą  zak a za n e .  Nic  lepie j  a lbo  racze j  z n ac zn ie  g o r z e j  
dz ie je  s ię  po  p r o w i n c y i ,  g d z ie  n a d z w y c z a jn i  p e łn o m o c n ic y  z a rz ą d z a ją .

W e n e c y a .  — G a z  z e t  t a  d i  Yr e n e z i a  w  n u m e r a c h  sw o ic h  2 8 . ,  ‘2 9 . 
i 3 0 .  S i e r p n ia  zam ieszcza  sz e re g  r o z p o r z ą d z e ń  d o ty c z ą c y c h  n o w e j  o rg a n iz a -  
cyi  s t o s u n k ó w  m ia s to w y c h .  B a rd z o  w ie le  z n ich  o d n o s i  się  d o  r o z p o r z ą ­
d z eń  cesa rsk ieg o  k o m is sa rza  M o n t e c u c c u l l i  w y d a n y c h  dla p r o w i n c y j  lo in -  
b a r d z k o - w e n e c k i c h .  J e n e r a ł  G o r z k o w s k i  m ia n o w a n y  p rz e z  m arsza łk a  R a ­
d eck iego  c y w i ln y m  i w o j s k o w y m  g u b e r n a to r e m  W e n e c y i ,  w y d a ł  p r o k l a -  
m a c y ą  do  W e u e c y a n ó w  n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i : 1 )  m ia s to  W e n e c y a ,  C hiogg ia  
i oko lice  o g ła sza ją  s ię  w s ta n ie  o b lężen ia .  2 )  G w a r d y a  o b y w a te l s tk a  j e s t  

r o z w ią z a n a .  3 )  B ro ń  i a m u n ie y a  ma b y ć  n a ty c h m ia s t  z ło ż o n a .  4 )  Z a k a z a n e  
s ą  w sze lk ie  p o l i ty c zn e  s to w a r z y s z e n ia  i z g r o m a d z e n i a ,  n iem nie j  w sze lk ie  
o z n ak i  z e w n ę t r z n e  p r z y p o m in a ją c e  r e w o l u c y ą .  5 )  P r a s s a  p o d d a n a  j e s t  t y m ­
c za so w e j  c en z u rze .  6 )  0  9jj w ie cz o rem  w s z y s c y  o b y w a te l e  m a ją  s ię  z n a j ­
d o w a ć  w  m ie s z k a n iu ,  o g o d z in ie  l O t e j  w s z y s tk i e  m ie jsca  p u b l ic z n e  b ę d ą  
z a m k n ię te .  W  sk u te k  s t a n u  o b lężeu ia  w s z y s tk i e  w ła d z e  m ie jsco w e  p r z e ­
c h o d z ą  p o d  z a rz ą d  n a jw y ż s z e j  w ła d z y  w o j s k o w e j .  P r z e k ra c z a ją c y  §. 1 . ,  2 .  
i 3c i  ro z p o rz ą d z e n ia  o d d an i  b ę d ą  p o d  s ą d  d o r a ź n y ,  p r z e s t ę p u ją c y  in n e  p a ­
r a g r a f y  o d d a n i  b ę d ą  p o d  są d  w o j s k o w y .

Co się  d o t y c z y  w o ln e g o  p o r t u  w e n e c k ie g o ,  ten  o g ra n ic z a  s ię  na w y s p ę  
S t .  G io rg io  M a g g io r e .  T o w a r y  z n a jd u ją c e  s ię  w  p o r c i e ,  w c ią g u  dn i  /O  
m u s z ą  b y ć  z ło ż o n e  w  in te n d e n tu r z e  s k a r b o w e j ,  a  p r z e k r o c z e n ie  tego  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ,  p o c ią g a  za  s o b ą  k o n f isk acy ą .
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Gazeta W enecka  z dnia 2 7 .  S ie rpn ia  p i s z e ,  iż zaraz po  zaw arc iu  k o n ­

w e n c j i  w  Mestre ( 2 '2 . ) ,  M a n  i n  i zgromadzenie narodow e złożyli w ładzę 
sw o ją  w ręce m utiicypalności, k tó ra  p rzy b raw szy  sobie jeszcze 8  obyw ate li ,  
u k o n s ty tu o w a ła  się w kom issyę  rz ą d o w ą  ty m czaso w ą ,  aż w ładze  aus t ryac-  
kie zaprow adzone zostaną. W ie c z o re m  tego samego dnia ogłosiła rzeczona 
komUsya listę 4 0  osób c y w i ln y c h ,  w y ję ty ch  z pod am nesty i .  Na je j  czele 
stało nazwisko D a n i e l a  M a n  i n ,  p rezydrn ta  rew ol.  r z ą d u ;  d rug i  z po ­
rządki) N i c o l o  T o m m a s e o ,  kolega M anina  i rep rezen tan t  W e n e c j i  w  Pa. 
ryżu .  Manin ogłaszając mieszkańcom poddanie  się W ’enecyi, zakończył temi 
s ł o w y :  ^Cokolwiek się s tanie ,  powiedzcie na mnie: ten człowiek by ł  o szu ­
kany , ale nie powiedzcie n igdy , ten człowiek nas oszukał. N ikogom nigdy 
nie o szu k iw a ł ,  nie łudziłem n ik o g o ,  c h y b a ,  że sam byłem łu d zo n y ,  nie 
robiłem nikom u nadzie i ,  jeżeli je j  sam nie miałem « . . .  tu  łzy  i łkania p r z y ­
tłum iły  głos j e g o ,  a p łacz i rozpacz  ogarnę ły  lud zg rom adzony .  Chciano 
bić się na now o i w o łano  do b ro n i ,  i w tedy  to p od ob no  żołnierze m a ry ­
narki obrócili moździerze na m ias to .«

K om issya  r z ą d o w a ,  na k tórej czele stoi podesta (b u rm is trz )  G i o v a n n i  
C o r r e r ,  składa się z ] 4  cz łonków  i uczyniła  o d e z w ę ,  że w szyscy ,  k tó ­
rz y  w skutek  w aru n k ó w  kapitu lacy i ,  mają opuścić  V\ e n e r y ą ,  mają udać się 
do Patras ,  zkąd albo do G re c j i  albo do L ew an ty  udać im się w o ln o ,  że rząd 
na ten cel najął 8  s ta tk ów  kupieckich i zaopa trzy ł  w fundusze. K toby  zaś 
o w łasnych kosztach chciał w yjechać , w olno  m uudać  się, gdzie mu się podoba.

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn. 2 .  W rześn ia .  — Od kilku dni m ów ią  tu  wiele o nocie zbio 

r o w e j ,  w  k tó re j  t r z y  wielkie m ocarstw a północne za porozum ieniem się 
z gabinetem francuskim ośw iadczyć  miały radzie z w ią z k o w e j ,  że Keuchatel 
k ró low i prusk iem u oddany  być musi.  — Niegdyś tak g łośny  aposto ł kościoła 
niemiecko n o w o  kato l ick iego , Jan  R o n g e ,  oskarża o tw arcie  w gazecie 
S c h w e i z .  N a t i o n a l  Z e i t u n g  sądy doraźne w Baden .p rz e d  wszystk iemi 
ludami u cy w il iz o w a n em i, przed św iatem  teraźn ie jszym  i potom nością  o p o ­
spolite m o rd e rs tw o ,  i w z y w a ,  aby te spełnienia w y ro k ó w  śmierci n a ty c h ­
miast usta ły . »Ządam tego], woła Ronge, mocą mego pow ołan ia ,  i w imie 
religii i p rzykazań  boskich, któremi w y pogardzacie.* — Kilko w ychodźców  
jak l tz s te in ,  Sachs i inni zażądali od posła angielskiego paszpo r tó w  do An 
glii. l .ecz ten s tosow nie  do in s t ru k c j i  sw oich musiał im tak ow ych  odm ó­
wić, z tą  uw agą, że R av eaux  ty lko  mógł dostać paszpor t  z p o w o du  daw nie j ,  
szego stanowiska swego jako  poseł. — Dr. V ogt p rofessor m edy cyn y  w  Ber­
nie podał do gazety b e r n e ń s k i e j  oświadczenie następujące. Gazeta B e r ­
l i n e r  c o n s t i t u t i o n e l l e  Z e i t u n g  donosi, że w dom u moim o dby ło  się 
z" rom adzenie  w ychodźców  ze w szystk ich  narodów’, i w ym ienia  niety lko 
wielu po  n az w isk u ,  ale zdaje oprócz  tego sp ra w ę  dosłow nie  z czynności,  
jak ie  się tam o d b y w a ły .  G d yb y  k łam stw o to n ies łychane mnie ty lko  sa­
mego d o ty c z y ło ,  sp raw iło  by mi w ielką p rzy jem ność  i pom iną łbym  je  mil­
czeniem. Ale poniew aż zamiar jego  n iegodz iw y  w praw ien ia  w ycho dźcó w  
w  pode jrzen ie ,  ze w szystk iego ja su o  się p o k a z u je , p rze to  ośw iadczam , że 
to  bezczelne m atactw o je s t  jed yn ie  w ynalazkiem  złoś liwym .

B a z y l e a ,  dn. 1 . W rześn ia .  — D o w iadu jem y  się, że w ładze francuskie 
nad graniczne jak  n a jw yraźn ie j  o św iadczyły  w p rzypadkach  w y darzo ny ch ,  
że w ychodźcom  po li tycznym  przez F ra n e y ą  prze jeżdżającym  niepozw olą  
od tąd  pod żadnemi okolicznościami udaw ać  się d ro gą  na P a ry ż  lub L u gd un .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 1. W rześn ia .  — G aze ta  T i m e s  rozw odzi się dzisiaj nad 

o b y d w o m a  wielkiemi c iosam i, jak ie  spo tka ły  n iedaw no nieprzy jac ió ł  Au- 
s t r y i ,  tj , nad złożeniem broni p rzez W ę g r ó w  i nad kap itu lacyą  W enecyi.  
Ze względu na w ypadek  os ta tn i ,  p raw i jak b y  m ow ę po chw aln ą  pogrze­

b o w ą :  *boha te rska  obrona  W e n e c y i ,  uży tek  d o b ry  z w o lnośc i ,  z  k tó re j  
k o rzys tać  umieli ,  i sposob w jak i ustąpil i  pod okolicznościami, gdzie p rze ­
dłużenie walki przeciw  siłom tak p rzew aża jącym  b y łoby  sza leń s tw em , p o ­
w inny  sy m pa tye  i in teres E u ro p y  cały  w w ysok im  s topniu  pobudzić. P o ­
cząw szy  od Lutego 1 8 4 8 .  roku  do chwili obecne j ,  żaden ruch  lu d o w y  nie 
był z g o d n o śc ią  taką  p rzep ro w a d z o n y  i z tak s tanow czą  w y trw a ło śc ią  u t r z y ­
many, jak  w W e n e c y i .  Nieznamy p rzy k ła d u  podobnego w dziejach świata ,  
aby k tórekolw iek  państw o , — gd yż  w lagunach sw oich odosobniona W e n e ­
c j a  jes t  p ań s tw em  — po  tak długiem poniżeniu  i p raw ie  w ytęp ien iu  ducha 
na rodow ego po w sta ła  tak skutecznie z uśpienia swego. W e n e c y a  z mie­
szkańcami sw y m i poszła we W łoszech  praw ie  w  p rzy s ło w ie  z p o w od u  znie- 
wieściałości i gnuśności. Ale żaden lud nieodpowiedział Z w iększą  s tano­
wczością uroszczeniom do męzkiego w y stąp ien ia  i stałości c h a ra k te ru ,  ja k  
V\ enecyanie. Z łożyli oni d o w o d y ,  iż słusznie posiadają p ra w o  do imienia 
i p rzy w ile jó w  politycznie w olnych  m ężów , i że n igdy  jako  n iew oln icy  po­
lityczni uw ażani być niepowinni.*  — N ikt zapew ne gazecie T i m e s  p rz y p i ­
syw ać  niebędzie stronniczości zbytecznej dla p o w stańcó w  włoskich. W a ­
runki poddania  się W e n e c y i  nie zastrasza ją  bynajm niej  lego  o rganu  u rz ę ­
d o w e g o ,  k tó ry  a r ty k u ł  ten kończy w y ra z y  n a s tęp u jącem i: » sp od z iew am y  
s i ę ,  że po li tyka zw ycięzców  na długo w zgodności pozostanie  z w o ln o m y ­
ślnością w a ru n k ó w ,  pod ktoremi znów  do W enecy i w s tęp u ją ,  i że lud ten, 
k tó ry  się okazał god ny m  wolności będą starali się p rzy w iązać  do siebie 
t rw a ły m  węzłem wdzięczności i p rzychy lnośc i ,  nadając rau ins ty tucy e  w ol-  
nom yślne.

Gorąca w  Pendżabie  wielce do ku czy ły  s to jącym  tam w o js k o m , zw łasz ­
cza w* L ahorze  załoga wiele na tein ucierpiała. P roces M u lra d z y  M u l ta n  
z p o w o d u  zam ordow ania  dw óch  oficerów angielskich , t rw a  ciągle; św iad ­
kowie zostali p rze s łu c h a n c m i, a udział M ulradży  w tej zbrodni nie ulega 
w ątpliwości.  —  S tosunk i f inansowe pańs tw a  Nizaro są tak ro z s tro jo n e ,  że 
g u b e rn a to r  jene ra ln y  zaż ąd a ł ,  by Nizam albo natychm ias t długi spłacił , 
a bo część sw ego  te r r i to r ium  ustąpił .  — W iadom ości z H ong K ong dochodzą 
do dnia 2 4 .  C ze rw ca ;  kolonia ta pow oli  się p odnosi ;  osada C hińczyków  
tam p r z y b y ła ;  wiele o k rę to w  po p łynę ło  do Kalifornii z to w a ra m i,  zkąd  
dość złota p r z y w o ż ą ;  n o w y  konsul angielski w K an ton ie ,  dr. B ow riog ,  
został dobrze p rzy ję ty m  p rzez  w ładze chińskie i od mieszkańców  nie doznał 
niewagi.

W e d łu g  listów p ry w a tn y c h  z San  F ranc isco ,  g u b e rn a to r  Kalifornii , s i r  
I I .  S m i th ,  w y d a ł  p ro k la m a c ję  zakazu jącą  cudzoziemcom kopania  z ło ta ;  p o ­
niew aż  jednak  nie ma dość  w o jsk a ,  by poprzeć s i łą  sw ó j  z a k a z ,  p rze to  
z ło to  kop ią  jak  d a w n ie j ;  zdaje się je d u a k ,  że za o trzym aniem  n o w ych  p o ­

s i łk ó w ,  k tóre  podobno  ju ż  w y ru sz y ły  z S ta n ó w  z jed no czo ny ch ,  g u b e rn a to r  
rozkaz  sw ój u trzym a.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 2 8 .  S ierpn ia .  — J e n e ra ł  Narvaez w idząc, że  różne przez 

niego obrabiane w yd z ia ły  m inis ters tw a mało p rz y n o s z ą ,  zosta ł  nakoniec, 
czyli kazał się zam ianow ać ministrem skarbu .  K ortezów  pas tanow iono  na 
ostatniej radzie min is trów  zw ołać  na dzień 8. Października. Mon uda się 
do P a ry ża .  W e d łu g  doniesień z p ro w in c j i ,  w  Katalonii po kazu ją  się bandy  
p o w stań có w , w innych  p row incyach  panuje  spokojność.

B r o d y ,  d. 2 8 -  S ierpnia .  — N iek tó rzy  liczbę spalonych  dom ów  p o da ją  
do 6 0 0 ;  osób zaś do tkn ię tych  tem nieszczęściem najmniej je s t  7 0 0 0 .  Nie­
k tóre  dom y ponios ły  najmniej 4 0 , 0 0 0  rubli sr . szkody . Z  do tychczaso­
w y ch  sk ład ek ,  aczkolwiek h o jn y c h ,  tak niewiele w p ły n ę ło  że ledwie po 2  
reńskie p rzyp ada  na g ło w ę ;  a taka pom oc czemźe j e s t  dla b iedaych  niema- 
ją cy c h  naw e t  gdzie po łożyć g ło w y ?

O B W I E S Z C Z E N I E .
S to s o w n ie  d o  p rz e p i s ó w  u s t a w y  z d .  3. S t y c z ­

n ia  r. b . § 69. p o d a je m y  nin ie jsze in  d o  p u b l ic z n e j  
w ia d o m o ś c i ,  że te r n u n  d o  o d b y c ia  p ie rw szeg o  
p o s ie d z e n ia  S ą d u  p r z y s ię g ły c h  d la  p o w ia tó w :  
P o z n a ń s k i e g o ,  O b o r n i c k i e g o ,  S z a m o ­
t u l s k i e g o ,  B u k o w s k i e g o ,  S z r e m s k i e g o ,  
Ś r e d z k i  e g o  i W  r z e s i ń s k  i e g o  n a  d z i e ń  
2 4 .  W r z e ś n i a  r.  b.  o  g o d z i n i e  8.  z r a n a  i 
d n i  n a s tęp n e  w  p r z e z n a c z o n y m  d o  lego  lo k a lu  
w  P o z n a n i u  na  Z a m k o w e j  g ó rz e  w y z n a c z o ­
n y m  z o s ta ł  P o z n a ń ,  dn ia  5. W r z e ś n ia  .8 4 9 .  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  W y d z .  L z y  k a rn y .

S P R Z E D A J  K O N IE C Z N A .
S ą d  p o w i a t o w y  w R a w i c z u ,  dn ia  

3. L ip c a  1849.
F o l w a r k  K a r l s r u h ,  p ó ł  mili o d  R a w i c z a  

o d d a lo n y ,  p r z y  w si  S z y m a n o w i e  p o ło ż o n y ,  
R u d o l f o w i  P  o h  l e y  n a le ż ą c y ,  o a ję ło ś c i  3 03  
m ó r g  53 p r ę tó w  k w a d r a to w y c h ,  o s z a c o w a n y  na  
13 .487  T a l .  17 sgr. 4  fen. w e d le  t a x y ,  m o g ą c e j  
b y ć  p rz e j rz a n e j  z  w y k a z e m  h y p o łe c z n y tn  i w a ­
r u n k a m i  w  R e g is t ra tu rz e ,  ma b y ć  d n i a  2 0 .  L t i -  
l e g o  1 8 5 0 .  r. p rz e d  p o łu d n ie m  i p o  p o łu d n i u  
w  m ie js c u  z w y k łe m  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
d a n y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O p ła t a  s e r w i s u  za  w o j s k o ,  k tó r e  w  m ies iącu  

S ie rp n iu  r. b. w  mieście  tu le j s z e m  na  k w a te r a c h  
p o m ie s z c z o n e  b y ł o ,  nas tąp i  du ia  10 .,  11. i 12, 
tego  miesiąca.

P o z n a ń ,  d n ia  8. W r z e ś n i a  1849.
_____________________ M a g i s t r  a t.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n ia  11. ui. b. ( w e  W t o r e k )  p o  p o łu d n iu  o 

g o d z in ie  4 le j  s p r z e d a n e  z o s ta n ą  k i lka  k u p  siana, 
n a  G r o c h o w s k i c h  łą k a c h  d o  K a m la ry i  n a l e ­
ż ą c y c h ,  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  za  g o lo w ą  zap ła tę .  
C h ę ć  k up ien ia  m a ją c y c h  w z y w a m y  n a  te rm in .

P o z n a ń ,  d n ia  7. W r z e ś n i a  1849.
M  a g i s  t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  p o lec e n ia  K ró l .  S ą d u  p o w ia to w e g o  w y d z .  I. 

s p r a w  c y w i ln y c h  p i z e d a u y m  b ę d z ie  p o ja z d  n o ­
w y  na G a r b a r a c h  N r. 5 1 . ’w  te rm in ie  d n ia  11. b . 
ni.  O 10 g o d z in ie  z ran a  w d r o d z e  l i c y t a c j i  n a j ­
w ię c e j  d a ją c e m u  za  g o to w ą  zap ła tę .

P o z n a ń ,  d n ia  7. W r z e ś n ia  1849.
K a r p i ń s k i ,  k o m issa rz .

IłOMlNIIAli: 
dla cierpiących choroby zębów.

P r z y b y w s z y  tu  i s to ją c  w  H o łe lu  b a w a rsk im  
p o d  N r. 26. W i l h e lm o w s k ie j  u l i c y ,  p o le c a m  się 
S z a n o w n y m  pac ie u to tn  n a  z ę b y ,  j a k o  d e n ty s ta  
w s a d z a ją c y  s z tu c z n e  z ę b y  p o j e d y ń c z o  i ca lem i 
r z ę d a m i ,  p r z e d s ię b io rą c y  r o z m a i t e  o p e r a c y c  
o k o ło  z ę b ó w  i w  c h o r o b a c h  ust .  P o b y t  m ó j  
w P o z n a n i u  t r w a ć  b ę d z ie  ty lk o  ty d z ie ń ;  z te j  
p r z y c z y n y  u p ra sza m , a b y  s z a n o w n i  in te re s s e n c i  
u d a w a l i  się d o  m nie  n ie t r a r ą c  czasu .

r h i e l e ,  p ra k ty c z n y  d e n ty s ta  z  B erlina .

Godne czytania.
Z n a c z n ą  n a d se łk ę  r ó ż n y c h  n a j l e p sz y c h  g a tu n ­

k ó w  d ra te w  sz e w sk ic h  i k o p r o w y c h  sz ty f tó w  d o  
k o r k ó w  u b ó t ó w  o t r z y m a łe m  w p r o s t  z A n g l i i  
i sp r z e d a ję  r z e c z o n e  t o w a r y  p o  n a d e r  u m i a r k o ­
w a n y c h  cenac h .

Juliusz Miorwitz W  P o z n a n iu  
p o d  N r .  22 . W r o c ł .  u l icy .

O d  3 5  lat tu  na  ro g u  u licy  Z am ko w e 'j  i r y n k u  
p o d  N r .  84. i s tn ąc y  h an d e l  o le ju  i r a fm e ry a ,  p o ­
leca  s w ó j  za n a j l e p s z y  u z n a n y  r a f in o w a n y  o le j  
r z e p i o w y  p o  n a j t a ń s z y c h  h u r t o w y c h  cen ach .

P o z u a ń ,  w  W r z e ś u i u  1849 . A d o l f  A s c h .


